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Pruełamanie frontu niemieckiego, — Wejska letezkie przeprawiły się przez Dźwitnę! 
Warsząwa, PAT. z Ryg: Ofeszywa wojsk lo- | dnia 10 bm, granicę kurlandzką, odrzucając Niom- 


zaqtała uwięczona uałrupelaiełsram po- 
Wwodzesiea. Niemieckie sity zbrojne są w odwro” 
we na całej finii Wojska lotyskie popierane o 
grom artyieryi okrętów  koaniicyl przekroczyły 


Zamknąć Wina | ed 


ców mimo zaciętego oporu z ich strony. W ciągu 
macy z dnia 10 na Il bm. opór armii nicprzyjaciel- 
skiej został ma całym tIroncie pod Ryga przełama- 
ay. Wojska łotewskie jakkolwiek źle odziane 1 


AŻ 


„Ziełone brygady” Witosa, — Schragerowia | Hoffman — Rok 184%, -- Przekupny urzed- 
aik -» Poakarze-wegiarze, — Dziewoński, Zachuta. — Ogromne zapasy węgla w klncniatn- 
e grałach | teatrzykach. — Zamknąć l^ka'e widowiskowe, 


Kraków, 17 iisopade, 

Pei Krakowa jest w całem 
ga mowa anaczeniu tragiczny. 

Fed muraci miasta obosuią „ałelono bryga- 
y” wiiosówych chłopów i nie puszczają ŻY- 
wności chyba po cenach, które nie przyniosły- 
by wstydu takim międzynarodowym wiamy» 
waczom jak Schragerowia | Hofhmanowia. 

Głód vatal w way w calej swej mguad 


| czy rebpotalkowi miejskiemu. 
tomoastrują sędziowie I pr tesorowie- 
iwiedaieć mozna że trochę zapóźno i nio- 


Bapoluie cełowe—bo Fzderowicze wy Bamiro- 
r; Ag są czuli na tego rodzału drobne(!1) 


Skuteczniejszem atoli byloby zdaniem na- 

em. wydać unakaa arewtowan'a takiego Wi- 

„ Bryła, którzy cnłopom Obiecują calą zie- 

ę, wolny handel. a tylko czekać chwili, kle- 

rowadzą pod cliorągwią, Ra której 

ie widniała krwawymi załoską!n data 1546 
roku, 

Miary dopełnia w miastach przekupny uw- 
faęqdnik albo co jeszcze gorzej nieudolny ao Í 
paskarz-węziarz albo paskarz- cukierułk. 

Do czego to dojdzie? 

Kto sieje bolszewizm? 

Zimno, bolesne. dokucziiwe ztmno jest w 
Gieszkariach obywatelstwa krakowskiega. — 

tki płaczą w składach węgla u pp. Kwiat- 

lego. Grassa I Blumenłelda ale tam maj- 
Śsie zmiowanie tytko ten, on trzem wyp- 
haay rabrzęczeć potrafi, 

Współpracują z nimi godai kompanirnywie 
Dziewoński z magistratu | Zachuta z węgłowe- 
go luspoktorztu. 


Pytamy sę poraz setny dlaczego władze nie 
udają przynajmniej, że chcą przyjść z pomocą 
nieszczęsnej ludności, 

Dlaczego naprzeciw u/copalanzgo mieszka- 
nia nędzarza tełeruje dyrekcya pol tyl.1 magi- 
strat pod Federowiczem I Bandrowskla, kino i 
teatrzyk) zbytrowne? 

Te przeogromne zanan węgla, _utóre ma- 
gromadziły kmematograty | teatrżyki pry wa- 
tne_pi wiano się hrzewłc nie zarekwirować 
i przy azele urzędnikom I rohotnikom przemy- 
słow ym. 

Przecież tu jest krwawą prowokacyą dzić 
kiody spadła na miasta klęska gł'dn i hraku 
onały, pozwalać na zeromadzeae szajek paskar 
skich dla pustej i głupiej zabawy po kinach I 
teatrzykach. 

Chieb | węgiel jest nam potrzchny a nie 
„Żółty trójkąt albo „Romans na dachu’, 

Dziś kiedy policya krakowska jesi polską 
władzą bezpieczeństwa zwracamy się do ġej 
dyrektorów z goracym apelem. by nie dopu- 
sou do tegu niesłychanego rozdrażnionła umy- 
słów. - 

Ruchy żywiołowe miłe dadzą się obliczyć!., 

Nechby już tyiko dla odwrócenta mieszcze- 
ścia należy usimąć te hezmyślne wybutałości 
burżuszyłnych społeczeństw, które graśrię wy 
stają Z morza nędzy | nieszczęścia ludzkiego. 


Niech dyrektor Rękiewicz nie cofnie się 
przed tem rozsądnem | loticznem ë ě ZATTNATC 
niem, które raz przyniesie choćby chwilową 
ulge naihiedniejszym a powtóre nsunia clarta 
powa! acrę. 

Nie wolno hawk się w ozasia egoteco) pow- 
szechnej klęsk 


Wielki skandal cuirowy. 


Cuwiagczenie ministra częskiago. — Świadek dr Świodukcka. — Skandałczaa odpowiedź ér Ber- 


skicęn, — Nędza chorych dzieci — 


Kraków, !7 latopada. 
W maju lub egerwcu roku bieżącego bawli 
w Pradze pew:ea wybitny polityk polski, który 
oczywiście wszedł w kontakt z polityczu”m 
światem w Pradze. 
Polityk éw rozmawiał także a or<ckim miat 


Precz z kacykami gico» vmi, 


sirom handłu, a świadkiem tej rozmowy by! dr 
S wietnicka. 

Polityk polski poruszył sprawę wywozu cukra 
ereskiero do Polcki w której panuje katastrałalny 
brak onkra 

Ceresit mirńater kzndłu ośwłiado? 7 mfe me 


bardzo niedostatecznie zaopatrzone, przeprawity 
się przez Dźwinę i po brawurowym ataku zdoby* 
ty wszystkie przedmieścia położone ma lewym 
brzegu rzekl. 

(Patrz telegramy na str. 6), 


przeszkód ze strony czeskiej. alę trzębą zgody 
i zezwolenia 7e strony Warsawy. 

Władze warszawskie wdrożyły w tej sprawia 
kroki I zwróciły się pomiędzy mnemi z zapyta” 
niem do Krakow sklogo Urzędu aprowizacył 

Jakże wypadła odpowiedź? 

Bardzo smutno. 

Oto imieniem owego urzędu oświadczył &R 
Berski, że Kraków ma dosyć oukru | mie potrze- 
buje przywozu z Czech, 

A więc w czasie, gdy z cukrem odbywają się 
orgie paskarskle, taki pan Perski powiada, że nam 
ule potrzeba cukru cresklego. 

Dia chorych | małych dzieci młe ma cukru, 
ludność trnje sio najilchszą sacharyną, a czasami 
melasan wę śmieciami, a dr Berskl powiada, $i 
mam nie potrzeba cukru czerkiega, 

Paskarze cukrowi zsciarsją reos, 

Moga hrać po 100 taron za kin, n 

A ludność katastrofalnie odczuwa brak cukrą 
1 płaci ta zdrowiem, 

* Czy ta ludncóć Jest taż zupełnłe zdana na Me 
ske paskzrzy 1 protektorów paskarstwa? Nig 
łęraicie z ludnością. 

Będzie ana złodować | marznąć — ale do crasa 

A potem nzlądnie się za wtnowajcami i poli 
czy Sie z nim, 

Prone r ~ srhtaml stndnevmi 
gm m WADA EEY = 

mieszkaniowa. 
Jeszcze paskarstwo m'eszkaniowe. Zupałna bezozyWe 
ność wladz. -- Hada miejska | Magistrat zawiódły czło 
kowicię. - budzie bezdomni. — Wywłaszgzenie | zan 
Jęcie przymusowe zbytecznych pokoji | mieszkań, 
Kra:ów, 17 listopada. 

Nagga „polityka miasakan'owa* feat prawdziwym 
skandalem. 

Wszy::kia mowołana | decydujące cynal BOBTE- 
sa zawiodły. 

Miaerxań niema. paskerstwo i lichwę mieszkania- 
wą toleruje sia, namlmo łe unrawinne ona ea zunęł 
nie jawnie, miedzy inaem! za pomoce opiosran W 
dsennizach z podamiem dokładnych adrerów, 

Zadaej władzy nie przyjdzie io głowy RA node 
stawin tego suprłnie wystarczająrege materyału wdro 
żyć dochodzenia i zamknąć paskarzą, żądającego np. 
3.00 zoron zg Odstąpienie miesz: ania, 

Wieln ludzi ;est no prostu bez dacnu. Przydzie- 
leni do Krakowa urze:tnicy mie mają gdzie mieszkać 
podczas gdy np. rodzina pasorzytów, składająca mę 
z dwóch „sób, razpi ra mię w 8 pokojach, Rodziny 
kolejarzy mieszkają w wsgonach a jednocześnie ug 
hultie mjay bezczelność žada i non erać za jodeg 
poboj S koron mineięeznie, | nie moża być inaczej, 
tam gdsie ws yzstkie dotyczzce widze zapominają © 
meih obowiązkach, 

Największą jednak twaglkomedyą nośród tago 
wpryntkiego jast „akcva” mieszkaniowa nasza! gminy 
| easzej rady miejske|. Akeva ta „postępuje* wważ 
i „rozwija se” jnz od szeregu lat, pomimo to BM 
rbydownłą eszcze pni jednego domu. ale ooróżniłu 
an! 'ednego mieszkania ala prawdziwie potlizebując 
orh 

Brerególnie żrwa 'ampo“ rrzyhągła ‘a ak^-ys n8 
wiosnę Nażęssgo mån Powe' le * ivo budé 


Str. 7 


wy tanich micea! af, która no szu nych rznariedzisch 
zaczelo krakowa") żwrcząjeim StepoWwe — spoć, 

Nareszcie po d.*'1m ciro.ie niebytu ustys e! śmy 
przed kilku dua i esto d iatarysia w kierunku wy- 
tkniętym przez tow? «ystwo i dowudy „euerg.czne- 
go“ współdzialani" m g:stratu naszego, w tym kie- 
yanu: mianowicie komisva magistrecka nehwaliła 
fwieżo na swem 'rsiedzer'u rozporząć starania o fun- 
dusze na buccwę tanich cowów dla lużności. 

Wsnani le — ale mała b gatea ku rozwadze. 
Roznoczać starana o fundusz" na budowe w tym 
czasie — kiely o żałnei buiowie nie może jnź być 
mewy! Czy to — kpiny czy prowokacy»? Fun' u-ze 
moga przyjśc — choćby nawet wszrstko szło w sza- 
lonem poprostu tem ie - w listo sdzie albo w 
grudniu a robota w takim raze mounłaby się roz- 
poc'ać chyba nA wiosne, Pizez zimę zaś b dzie mu 
k'al p zostać teki stan, iaki jest — to rnaczr, że trzy= 
sta tysięcy cbecnej luinsści Krokowa ma sę zmizścć 
w tej samce} llczble trueszkań | domów, w której się 
przedtem meśc!o 159 tys.ęcy?! 

4 tem szycerczo z ośliwem niedbalstwem czas 
fkońncz: ć. Oczyx ście że jeżeli się przez 6 miesiecy 
wiosennych i letnich nie nie zrobiło d a bu lowy tanich 
m sz%sf, to sia 1 t rur "c nie ve hi. fo tor trzeba 


Bandyta Mroczek. 


Osobistość kapitana Borytiawskiego. — Mroczek a kzpitan Borysiawski. — O przelanie pienięcizy do klesren 
a gościnę Borystawskiego odpowada Mroczek nożem. — Streszna walka 
Robenie waryata. — Władze wobac te] sprawy. — Osmia publiczna. 


Mroczna, choćby z krwią cf.«ry, — 
Ut.eczka Mroczka. 


Krakow 17 listopada. 

Pan Borysławaki, kapitan i komendant misyi 
rumu. skie, die reoaitycyi jeńców rumuńskich, jest 
eziowiekiepa wielee sympatycznym i zaaługują- 
sym na szacunek, 

Bedac kawalerem 1! żyjąc skromnie, zdołał złeżyć 
sobie „maj:tex", wynoszący aż 22. 00 koron. 

Urzą lani sobie z rewnym komfortem wygodne 
i zaciszne pomieszkanie, jak człowiek, który poza 
ałużovą przebywa w domu, a nie w k-wiarniach i Jo- 
kaiacn rozrywkow; ch. 

Nie ży'e tyiko dla siebie i swoich w*gód. 

Fomaga siostrze zameznej w Borysławiu i miał 
wiaśnie przywieźć jedno z jej dzieci d: kraxowa. 

Tego oto cztow:exa upatrzyi sobie choraży Mro- 
czek {rko ofiare swojego zbrodniczego in 
stynktu. 

voraży Mroczek jest bratem osiawioncgo 
dra rerdyaanda Mrec'ka, ktory jure caduco przy- 
swoi! sobie klejnot sz achecki: Nieczuia, 

«horazy Mroczek jest synem bogatej właści- 
cielki kamiemicy 

„ Ta -amieniczką zajmowały się niedawno dzien- 
niki, goy wyrzu:iła na bruk ubogą kobietę 
x drobnomi dziećr-i. Ñ 

, CLorązy Mroczek potrzebuje wiącej pieniędzy, 
niż te kw ty, któremi rozootzadze, 

Powiedział sobie, ż» om Mroczek potrzcbwie ra 
wszelką cenę  ouety, a pun-«waż pedejrzywał 
kavitana Borysławskiego o p=sfacianic wielkich 
sum węc postanowił część ich przel é do swojej 
kieszeni. 

Przelać choćby z krwią urat zonej ofiary. 

Chorąży Mroczew w salonie fryzy-<rskim, a na- 
stepnie na uicy narzucał się ze swoją xnajomo- 
ścią kapitanowi Borys awskierz:u. 

Uzyskawszy pet:zebne infoimacye, napisał do 
kapi*na BorsysławsLiego list z ni czytelnym podpi- 
aem, donoszą, ża ehce się widzieć z kapitanem, 

*iągnął «l zu: 'erzony, 

Kavit n Borysławski umieścił na drzwiach swo- 
jego pomiesz ania kartkę z napisem: „Jestem 
w micszkaniu o godz. 9 rano.“ 

Zjawit się o .ej godzinie chorąży Mroczek. 

Zaledwie nrzywita. się z gos.cdarznm. zażndał 
od niego rnacznie!szej stosanhowo vcży zki. 

k apitan Borysiawskiodiwowii yrzęcznie, a gdy 
Mroczek wst nzat na portfel, leżący na stolec, czyniąc 
uwigę że jest „wypczany”, : apitan powte rnie od. 
Mmoówii, uzasadniając o0'mowe własnemi potrzebami. 
Uszynił to w « onób delikatny ilojainy. 
Nie sącz ł, ażeby odmowa uzasad. iona mogla być 

em „obrezy*, 
Poczęstował Mroczka wódką i papierosami, roz- 
mawiał z nim, a w tr:kcie pogadanki przystąnił do 
klatki z kana”kiem, zrs:dującej się w oknie. 

Kanitan Borysiawsui pochylił się nieco i mówił 
de kanarka: 

— Kubuś, Kubnś. 

Czorąży Mroczek czekał na to. 

Dobyt składanego moża i z tyłu (1) zadał 
nim znpltanowi cos w gioie 

Ka itzn otrzyimał rang taż nad skronłą i za” 
łany krwią runął na podłozą. 

Gdyby cios ugouził był o ilka milimetrów niżej, 
kapiten Borysławski byłby padł trupem. 

'Tntaj nalezy nounieść, że kapit'n Borysławski 
jest mężczyzną slinie xbnóowsnym, © s 


pow 


Ivona. t d 


Już od dłuższego czasu uprawiają w Krazowie 
sewne sfery skandaliczny pasek „gumowy*, tem 
trudniejszy do usunięcia, iż skutkiem złej komuni- 
kacyi strony intercsowane kupują i płacą wszelką 
cong, nie oglądając się na koszta i jakość towaru 
byle tylko urucliomić rswój motor i ciągnąć 2 nie 
gv jaie iiki$ koi zy ści, 


ile atle- 


ZO I O, A NN A eaa 


Pasek GUMOWY. 
Zbroduicze zyski. „Esbape*, — Słone zadatki, - Gamy automobilowe. — Odracza- 
mie dostswy. — Co powie Prekuratorya Państwa! 


PRZEGĽAN TYGODNIOWY 


tym mrzonkem czy też temu mydleniu oczu narazie 
aë snoyój — tymczasem zaś wziąć się energ cznie 
do zog nirewowa tiku, cz” kilk 'nastu specysin"ch 
ham syj. kterepy zrewidowaiy wszystkie domy Kra 
kowa pod względem mieszkzniowym I abadały sto- 
sunki. Np. jak wielka rodzina zaimnje dane pomie- 
szkanie i czy rzeczywiście tax wielkiego potrzebuje, 
tle pebiera gospodarz wzgiędu'e podnajemca czynszu 
za dany lokal czy w danm domu nieme przypad- 
kiem | kal$w próżnosto:ących albo zajętych na Jakie 
niewłaściwa cele (a wiemv Rp. o pewnym domu pię- 
ir wym p wnezo radcy, w którym na górze ina dc- 
le "są prócz tegoź radcy i jego żony nie mieszka) 
1t d. 

Uchwaliwszy zaś zasady — ile najwyżej pokoji 
może zajmow”ć rodzina złożona z 2, 8, 4, 5 iti. osób, 
jeżeli nie prowadzi np. biura — i stwierdziwszy prze- 
k.oczenie tych zasad w tych a treh donach, nrzysta- 
nić do przymucowego zalnsta'owania nie mających 
dachu nad głową 1 to. słowem do radykalnego zała 
twienia kwostyi mieszkaniowej narszie, póki Bytuacya 
se nie polepszy przez zbndowanie większej liczby 
nowych EAU: To jest jedyny e. i T należy 
me watac prz d jego zastosowaniem. Wyjątkowe 278e Mahi 
Si E SAA ikow zali też Eo E E Środków. | od lat kilku juz odgrywa role duszpa*taraa, proboszcz 

BEZ m Ea — tamtejszy ksiądz ruski. Dmytre Gzuń, człowiek bez 
x cie ia nawe' charakteru, niezwykle ehelwy, a ceniący 
to tylko, co Się zamienić da na brzeczącą monetę. 

Nie dziwnego, że pod hne postępowanie wywotuje 
ogó!ne zgorszenie | dyskredytuje z grantu całą po- 
wagę władzy kości.lnej, nawet u najmaiej wymaga- 
jącycn jednostek. 

Za ślub żąda przeciętnia 500 koron, używa 
jąc stale, w razie opozycyi, nastenuiącej maksymy: * 

Raz się żenisz, czuj więc, że piacisa, a ja taniej 

l nie mogę z siebie robić błazna 1% 
| Za najbiedniejszy pogrzeb "oblerą de 200 kogy.‘ 
a nie tak dawno odprawił spłakaną wdowę slowñtul: 

„Nie ekicesx piacić tyle, to miócz cię szlag 
traf !“ 

Nabożeństwo odnrawia, byle zbyć, często, gdy 
późno wróci do domu, tak zas any, że sam dobrze 
aie wie, eo robi. 

Karania zaś jego roją się od płupetw I non- 
sens w, Oraz imiennyc> upomaleń parafian o ró» 
ine świadczenia na rzecz probostwa, 

Tak na przykł:d włas ia stomę z os'atniego zb oru 
wrmłócił maszyną na mierzwę, przez cały zaś ostatni 
mie: a> stale dopomina się x ambony, aby mu 
copi, pod grozą kary miolsłoskioj, znosili dtu- 
Ta stemę na poszycie kudymków gospodar: ch. 

Utar'ym zwyczs-.em miesza się po nabożeństwie 
medze chłapstwo, zebrane przed cerkwią i urządza 
kwestę... tytouiową! 

kolejno podchodzi do ksżdego 7e słowum!: „Dai 
pawvierosa!* — skoro go zaś nic otrzyma, ssyła nań 
na całv głos błogosławieństwo w formie: „Idź de 
djabłać lub „szłlachy c'ę za to trafił!" > 

Pojobny stan rzeczy znoszą lndzie cierpliwie, lecz 
ostatecznie i ciernliwość ich przekroczyła granaicó, 
w następstwie czego domagaija się od kompotente 
nyah włidz kościelnych położonia kresu sgerszes 
n'u, stegniącemu da'ero ve za rarafię! 
a ë 


przez tem czas SUNY „pudskoczę* w "otiga ir * 
ma więcej zarobi później, zriżeli teraz. 

Podobne postępowanie rmy, w skład której 
wckadzi kilka w-ħtnych tutejszych przemy- 
słowców, jest zdeklarowana wyraźnie fichwą 
i czes już najwyższy, aby je; działalnością zajęła 
się Proknrałorya państwa. 


w a LJ | a 
Ruski księżuiek. 
Ruski ksiądz uważa funkcye kościelne za Mazeństwo, — 
Za ubogi pogrzeb 600 koron. — Za ślnb 500 koron. — 


Zebranina z ambony. — Kwesta papierazsowa przed 
cerkwią, — Zgorszona Indność żąda interwency! władz, 


Przemyślany, 16 listopada. 


Trudno dać wiarę, a jednak... niecnaj same fakta 
mówią za Bienie! 
We wsi Brzuchowicach (w powiecie Przemyśiany) 


tyczuof. 
Dzieki temu nniósł się wieco na podłodze i po» ! 
przez strumienie krwi mrzał Mroczka, gotują 


cogo się do nowego ciosu 
Była chwila straszna, 


Band: Mroczek n'est śmierć swoi ofiarze. 

Kanitan Borvsiaw=ki zerwał się, wybił szybę 
w oknie i wolal g'ośno! 

— natunk | mordują mniol 

Znowu os»nął się na podłogę, a wtedr Mroczek 
rzucił się na niego z nożem w ręce, m orząc w serco. 

Ale kapitan Borysławski pochw cił w rekę 
ostrze możn, które mu strasznie przec qio dłoń, 
potem zr.miio szcrokę, a wreszcie uderzyło w mo- 
dalion Sats! Boskfęł na p'ersiach. 

Równoczeńn e kapitan Borysławski «oc wycił 
drugą ręką baundyię Mroczka za twarz w ten spo- 
sób, że ujał go za policzek palcami, które d:stały się 
do jamy ustnej. 

Borysławski mimo ciężkiej rany dowiók Mro- 
czka przoz pokój I przedpokój do drzwi wcho- 
dowych, wołając: 

-- Ratun u! Mordują mnio! 

Nadbiegi svn właścicielki domu. 

Mroczek zdołał wyrwać się z rąk kapitana, 
zadał nowemu obrońcy cios w brzuch i oszołomiw- 
szy go uciekł, 

Poszedł do szpitala, w kiórym pełnż słażbą 
i gar zę z zimną krwia w łarienco. 

am areasrtowiia go władza wojskowa, 

W  pierwszem śledztwie Mroczek opowiadał, Że 
nkapitan Borysławski stai mu na prz: szko- 
dzieć :!!)}. Potem prawił, jakoby „przepych“ (1!) po- 
mieszkania oddziałał na niego. 

Wreszcie nnmyślił się i ma drugi dzień zaczął 
„robić* warysta, 

Gdy przed laty zamordowano zarządcę księgarni 
Gebetnnera i Wolffa, śp. Śwtszczowstkiego. na miej- 
see zbrodni rzybyli natvchmiast reprezentanci wia- 
dzy policvjno-sądowej. Dzienuiki azeroko pisały 
o Zbrod i. 

Do kapitana Borysławskiego przybył komisarz 
polieyi, a prasa poprzestała na krótkich notatkach, 
otrzymanych z policvi. 

Odniesiono odrazu wra*enie, że chyba jest w tem 
tendencya. Ka itan Borysławski mówi o tem z go- 
rycza, dodając, że uda się pod opickę prasy za- 
graniczne?. 

kom sya wojskowa zjawiła się u kapitana Bory- 
sławsk ego dopiero na czwarty dzień. 

A joź znaleźli się tacy, którzy pracują usilnia nad 
tem, ażeby Mreczza uwolnić od sądn doraźnego 
i aczyuić yo niepoczy aitym waryalem. 

W mieście mówią o tem lu zie zupełnie otwarcie 
i wymieniaią szereg nazwisk, bardzio znanych. 

Brat Mroczką głośno powiedział w pewnym 
akla, ie: 

— Wejomu bratu nic nio będzie 

Czy policya nie o ten nie wie? 

Natzażoby ow2 osóby "uuczyć że O stanie umy- 
słowym #iroczka w należytej porze i w należyty spo- 
sob będzie orzekać właśc: we forum, 

\rolno maico Mroczca błagać kepitana Boryeław- 
skiego o rrtuncz dla zbrodniarza, Serce i inteneye 
matši każdy użnaje. 

Ale niechże osuby, świadome stanu rzeczy, mio 
mrzedzają axcyi niełepus_.czalnej wobec sagra- 
wiedli wożci 


A 


ZYCEAKE, 


mistyfikacyę — a sądząc, że zaciekawi ona 
Czvtelnił"» podaiemy lą in extenso. 
Szanowna Redakcyo! - 

Ze względu na liczne interpelacye z "zerokich 
kół moich przyjaciół i znajomych rtwierdzam na 
tem miejscu i proszę o łaskawe zamieszczenie te- 
go oświadczena mego na lamach szan. Pisma, iż 
nie odbywalem żadnych consiliów z pp. krytyka” 
mi krakowskimi, ani ich t> ' z stay w 
kierunku zamieszczania hymnów  pochwalnych* 
Gak ło wz” baukowano w pewnem piśmie! dla te- 
atru „Bagatela. 

Prawdą jest natomiast, że pracuję nad nową, 
modną, erotyczną sztuką dla ,Bagatefi* zamówto” 
ną u mnie przez jej Dyrekcyę, z którą iącza mnie 
ścisłe i serdeczne stosunki — 1 to z wzajemnością, 
ku zazdrości wielu. ; 

Z głębokiem poważaniem Ferdynand Hoesick- 


lamh rzędy zjenkieNO NA nam 
aularytowenych techniÓW "PAUDYC!. 


Zaledwie kilka jod! temu wydał prezes urzedu 
ziemekiego, Stefczyk, rozporządzenie, odnoczące « 
do narcelacyi wię: szych majątków ziemskich, ogra- 
nicza'ąco — zarówno w stopniu wysokim jak i ben 
żadnej uzacain onej przyczyny auto ytet rzą 
dow upowatniouych techników, hamujące re 
formę a”rarną i 'owstczymują:e wreszcie koo siza- 
cyę majątków, zgloezon*ch do pawołnej parcelacyi 

Bezncśredniem nestępstwem tego rozporząds=nia 
będzie fakt, iż wiatkio cba=ary ziemskie, dotąd 
nienprawiane, w dalszym cicgu pozostaną od- 
łogiem i — nozostana aż do Czasn, — dokąd nie 
nastąpi orranizacya kilku unrzywilejowanych ban- 
ków, mających otrzymoć koncesya. . 

Ro'vorząizenie powyższ jest zamachem na 


Tak na przykład firma „Eshape*, spółka urze: 
mysłowa i biuro inży.nierskie przy ul. Zwierzy- 
nicchie) pod dyrekcyą inż. Meyera przyjmuje 
zdawna od licznych stron słone zadatki ua cumy 


. r n į} 
atąmobiiow. xotermynową dostawą, mimo 
automobiiowe z krótkoterrynową dostawą, mi NASK Miżytkcy! kadiwa woawajakia AO IE 


W tych dniach otrzymaliśmy (pocztą) na- 
| 
| 

to jednak obecnie stale odracza termin dostawy Abw, a rówuogmelki: budzi TWE zadd o OR 


stępujacą korespondencvę, którą uważamy za 
aż du końca lutcgo przyszłego roku w diei, iŻ , u wielkiej masy malo» i bazrulnych, oraz jest czynul- 


PZ | 
AUTKO. A KGW veme 
a Šala Ra oola cdrznę śkrzyw- 
rodwaju èg' an ceon:'ami, a bowiem 
weryd mkiege aparatu tesh- 


PRZE TIO A mAT E 


misem tgr by mógł objaè wasysikioh autory- 
wowamych eaoników eywilayeb, a w najlepszym ma 
wet rama pẹ doprowadzi do pa myńlny eb rezu:- 
tetow dia braku adpowióśnie] ilości sił i ogroma 
pracy. rozrzuconej na terenie cał<go państwa, 


Biak v.. „Uriontadde”. 


dajp'ękniejszn róża. — 150.000 kary. — Sw. Michal azy Marienbad. — Salceson i 


podgariana. „Stary tygrys“, 
Kraków, 17 Hstopada 
Jeżeliby można ułożyć a paskarey krakow- 
fhich bukiet — to najpiękniejszą różą w mm 
bylby napewno radca miejski, epasity masarz 
8 ulicy Floryańskiej Józel Bialik. 
Zupelną jest drobnostka, że świniarr (hand- 
$wió) tea sosu! pa Kęliwę MmasarskĄ zasg- 
Ba Wwarog yp ión krymłaaiu | oá 1o0 
grsięcy korou kary pionie duel, 
W krymissie najwyżej woche rosscsupl-ie 
mari mu ło Marierdad. 
150.000 koroa swrócą konsumenx sa kilka 
Üm przy podwv?ce čen za salcesn | podgar- 


Zamknąć 


— „Lew“ Schrager. — Uriop. 


dlaną. 
Ais z radą miejską bieda... 
Podobno już nawet „stary tygrys" Ben- 


drowski i „lew“ Federowicz pomrukują z mie- 
zadowotenia... 


Radca miejski Zygmunt Schracar, co sobie 


każe plać za sukno w frankach, radca miej- ' 


ski Biak Józeł snów Inusi dostać urlop na 
sześć tygodni, żeby odwiedzić św. Michała. 

Zle się dzieje na fejerowiczowskimn tolwar- 
ku. (Pol rady w palacu Wielopolskich, a druga 
u św. Michala...) 


cukiernie 


i fabryki cukierków! 


Erak eukru Cia dzieci «m Cukiernie pelne cuk!erk ów, cłastek i piermi- Ów, 


Kraków, 7 Rstopada. 

Ce peszać, eo czynić zam wypada? 

Nędza, głód | brak opału! 

Nis mamy chleba, nie mamy me'' nie mamy 
Cukru am wezia ani innych uajpotrzębńiejszych 
artykułów -— najniocbędniejszych dla utrzymania 
Way życiu naszej doczemej powloki 

Dsteci nań mra z rimna | ziege Odży »i?nla. 

Niema dla sica oukru, mieks en? blalaj makli. 

A tymczasem popatrzmy na wvstawy, na SZA- 
fy, sa bufaty | lady naszych cukierni 1 „eukrowych* 
kierów. 

Palac diast, polne kirsuaowych wyrobów cw 
Mierniogy sh, pomsdek, bomboeów Itd, 

Czy? tę wie oczywisty skandali 

Głaadal aprowizacy'ny]! 

Jakiem eztoterm — jak cin sumienfem — cl .prze- 
mesiewcy* cazkładałą swanie towary na lotach, 
Gemoral:zując do reszty ogół społeczeństwa swym 
cyskzsym przemywem. 


Bo czyż to nie iost cynizm?! 

Silcpy sprzedąłące cukier na lecitymncye wy- 
wieczają tabliczki, że białego cukru dla dzieci 
niema. 

Tymczasem proszę zajtó do wszystkich cukłer- 
ni krakowskich po kolet, 

Nairozmaitsze łakocie, najrozmaltsze cłastka 
I cukierki. 

Ten skandał musi się skończyć. 

Należy zamknąć wszystkia cukiernie | fabryki 
cukierków, 

Cukier, którym naskułą gd przemysłowcy, na- 
leży oddać dzieciom. 

Jeżch chcemy uratować z posróa potopu dzi- 
słejszej nedzy | głodu ten najświetszv skarb nar 
du, którym są dzieci — nie pozwalalmy im ginąć 
dajmv i'n środki odjywcze: make, cukier | mteto, 

Sknńczmy raz z tym hbezgraniczryn cvhiziwom. 

Zamknać onkłernie ] jabryki cukierków a cukier 
oddać dzieciom! | 


Niech wytłómaczy feldwebel.. 


Nadużycia dawnych fełdfwebi, — Wsęółwiaści ciel teatrzyku. 


— Jak to było w Sasklin? — 


Bagateia — Sam) aweni wpyską. — Witos. — Lardel, 


Kraków, 17 listopada. 

Sek niedołęźnie ! glupio rządzomo niehcsz- 
eską Austryą, tym z rozmaitych ingredvencvi 
włożonuym strudlem — to wiele zarządzeń w 
8arodowo jednolitej z radkalnym rządem mæ- 
mieckiej Austryi zasługuje na bezzwłoczne za- 
atowo waale także I w Polsce, 

Rząd ebeany ausiryack! zaznałomiony wi- 
Grame óchrsa s miesłycianemi Badużyciani 
dawnych p dałcerów rechunkowych tz. Re- 
ohamnąstełówebt! wprowatcił w Życie ustawę 
o obowięsku wylęgtymowania się z posiada- 
aego manka 

Niech wyilumaczy kldwebe skąd wziął 
mülony na budowę w charakterze współwta- 
świcieła tearzyku rbytkownego, 

znów powinion łaskawie wtajemni- 
Qzyć wladze bozpicczeńsia jak to można było 
w; dlp) tw K mieskicznie jadać obiaty 
w Saskiej sah s m cwarna kawę chodzić do 
Grandu. 

„Normątry” feldwehel anstryacki nawo 
bardzo oszczędny nie bylby w stanie uciułać 
z własnej pensyl tvie by dziś wchodzić w 
Krakowie za mitonera. 

Barateła! 

Jakby tych wezweśich teldwe! fi rachunka- 
wych wyłape ip | akonfisi wow notrndrlione 
„Moanągcgru's* ibama, Zdaj It a — 


I to złodzielaszki by trochę straciły z tupetu, a 
skarh nalski by się walnie zasilił. 

Cóż kiedy w sejmie to sami mcczi w pysku 
ale do roboty niezdatni 

Takie ustawy o odpowiedzia!naści tych 
dawnvch złodzię i łąpowników są nam po- 
trzehnę, 

Zdaje się jednak, żę wprzód irzeha będzie 
poprosić tych matadorów sejmowych jak han- 
ddarz „kupek* Witos, „krój węgłowy” I pwel 
z piątki Bardot, radca legacvinv in spe Józlo 
Rączkowski, mie placacy z zasady za mieszka- 
nie i oblady poczciwy piastowiec Mizęra, prze 
sławny z swoich wystrzułów ustawodaw- 
czych Małupa — by wróciłj do właściwego 
zajęcła t. |. dn pasanla krów | cłcłąt a wtedv 
sekn będzie mógi rozpocząć pracę godna pol- 
skiego parlamentu. 


| Żydzi - 
przeciwko spoczynkowi niedzielnemu, 


W ostatnich dniach Żydzi wszcaęk encrg czne 
przeciwdziałanie oczekiwanemu uchwalen'u przez 
Seim prawa  powszechaym odpovzynku niedzisł” 
R) M 


ZAHIA 


i 


Se 


i—i 


Bdczecya slotona s 6 Żydów | bawufka neam 
Aratu warszawskiego ł 2 radnych, udała się do 
marszałka Sejmu. | wręczylu rezolucye przeciw, 
temu odpoczi rkowil. 

Ta sama « cezncya udała się do ministra wy” 
znań | oświat który oświadczył — według pra* 
sy żargonow:*: — że aczkolwiek sprawa ta nie 
dotyczy lego -znośrednio, to fednak peruszy Ją 
na posedzenu rady ministrów. 

Związek kupców żydowskich rozesiał reaolw 
cye przeciwniedz celne wszystkim posłom żydowa 

Dwaj posłowie udali się w tej sprawie do mł” 
nistra handlu. 3 rabini z rabinatu warszawskiege 
obchodzą wszystkich przywódców partyi żydow” 
skich. hy azitować przeciw odpoczynkowi obowią 
zulacemu w niedzielę, 

GRAB ME... ©... T NIN 


Fatalne stosunki w Sanata- 
ryum Gzerw, Krzyża w Rajczy. 


+„Gospodarny lekarz. — Sañatoryum w którem 
dbają przedowszystklem o $winki. — Więcej nuź= 
by auiże!l chorych. — Rahaki w zupie. — „Wynog 
się bo zawołam żandarmów‘, 

Kraków, 17, Hstopada. 


W górskiej okolicy koło Żywca znajduje się uł 
to wioska ni miasteczko: Rajcza, gdzie urządzone 
sanatoryum Czerwonego Krzyża dlą piersiowa 
chorvch wojskowych. 

Przełożonym tego szpitala jest dr Raczyński 
a dozorem | pielęznowaniem chorych zajmują sią 
słostry miłosierdzia. 

Na oko zdawałoby się wszystko nadzwyczaj 
ma swojem miejscu, ale niestety przy bliższej ob 
serwacyi wszystko wygłnda cokolwiek inaczej, 

Powłedzmy prosto z mostu; r 

Żołnierze przebywający tam clerpłą xłóć, Œ 
trzymułą zie pożywienie, są źle traktowani. 4 

Opowiemy fakt nastepujacy: 

Znany artysta malarz p. Jan H., byly leg'onfstą 
który przebył — jako ochotnik — całą kampanią 
legionów w Karpatach, gdzie nabawił sie cięż- 
kiej choroby, obecn'e rekonwalescent po operacyt, 
został przeznaczony przez władze wojskowe na 
kuracyę do sanatoryum w Rajlczy. 

Tam znosił biedny legionista ró?" szyksmy 
i niewygody, aż wreszcie zobaczywszy w „płonef” 
zunie wicikiezo robaka, nczynil jednej ze słóstą 
skromną uwagę w kwestyt t. zw. czystości. 

— Gdvhvć nan był głodny, to pan zjadtbył £ 
robaka — odrowiedziała zuchowato siostra. 

Niecierniiwy | zdenerwowany artysta nczynłił 
na to teszcze jedną śmielszą uwagę — a Słostra te 
dała ste ze skargą do dra Raczyńskiega. 

Przybłee? pan doktor | wszczął awaniurę, ste: 
rarrzoawał hiednern lezuna-artystę | kaza? mu alg 
natychminał wywnejć, g 

Artr<ta zanrotostował a man doktor rzekis | 

Jeśfi nan natychmiast nie wyniesłe sle z natzG 
go zakładu, zawojam żamiarmów, l 

Chcąc me chcac. biedny lerm negy kllkusłop= 
nławym mrnzie | rarączce musiał pteszo z „mana 
kam! maszerować do oddalonej o kilka kfiometrówą 
stacyi kolełowej. 

Oto piekna perspektywa dła „miłosiernego Sz» 
marytanina'. 6 

Ale nim nie jest pan doktor, gdyf on myśl a 
swem gospodarstwie — | hoduje liczne świnki, na 
czem cierpią chorzy a zyskują -— na wadze — 
pupilki. 

Zapvtojemy, jak długo jeszcze trwać będzie 
ta cala „gospodarka. Jak dlugo rządzić tam 
hedzie orventacya ,„wieprzów*, które w sanatqf 
ryum karmią z taka mieczałowitościa? 

Jak zo leszcze chorzy żołnierze cięrpioś 
heda stó 1 mochinistwo? 

Na te pytania napewne otrzymamy odpowied 
E 
W GROBACH KRÓLEWA<ICH NA WAWELU. 
(Antentyczn2), 

Btaruza jejmość ogląda axrupułatnie wszystkie 
asrkolagi, zanisuje skrzętnie wszelkie objaścienia 
przewodnisa a wreszeje pyta: 

— No, a gduiez tu leky ten estatni?.. jak jemu 
tam byin... 

— Buaniaław August ? 

= Nie, Ten król polski, co ta nie dawno umarŁ. 
no... Franciszek Jozef... 

s LJ Ld 

Naczyciel py% się dzieci, cheąe naprowadzió je 
ną wyraz „Unitorm*: y 

— Gdy ujrzysz pięeiu Żołnierzy, ca cię uderzy 


w stroju ich 1 
= Że kazdy jest lnaazaj ubrany. 


Kraków, 17 listopada, 
| Otrzymaliśmy sprostowame od Jana “wiat 
kowskiego, grosisty węgłowego, w którem icgo 
adwokat usiluie naszą redakcyę przekonać (UI) 
pełnym arkuszem maszynowego Pisma, że twiat- 
kowski jest bardziej niewinnym jak dziecina 
w pieluszkach.., 

Sprostowania nie zamieścimy, bo nie odnowia- 
Ga przepisom ustawy., choć samo na rygor pra- 
sowy sie powołuje. Gróźb gros'sty węgląwego 
Jana Kwiatkowskiego „Przeglad“ się nie Ięknie. 

Niech Kwimixowski nie grozi yzocami graso- 
wymi. tylko niech pamieta o rygorach ęg'cwych 

Dziś. kiedy dzieci robotnicze i uiezamożnyc" 
urzędników mrą masnwo w mieorolaaych mie- 
sz*antach, kiedy „niczawiśli żydzi“ rcgmust 
4 adr Izvlor Ssrngerovie do Sspńlsi z Kwiatkow” 
Shimi, (Grossami czy Dziewnscthinj nostant 


Z TYGODNIA. 


Dr Czop nastencą p. Dziewońsk'ego, 


Jak się dowiadu'emyv w miesce usumieteso 
Dr Dr'ewoñskiego, przeciw tóremu toczy się 
śledztwo o na'lażvcia węg owe został za~ 
mianowanym Dr Czop, cotychczasowy kie- 
row ik biura naftowego w Magistrac e. 

Mamy narzie ę, że p. Dr Czon (znany zreszta 
z orawości charatteru) m mie w energiczse 
ręce k/erown ctwo bura weg ow'zgo I za- 
siuży sob'e ma zupełue zaufanie ludaości 
m. Krakowa. 


U a S 
Przes lenie wteairzyku 
flute LOU 
W jednym z teatrzyków tutejszych wybu- 
chło w gronie artystów ostre przesilenie ra 
tle materyalnem. è 
Jak się dov iadutemv ar'yści postawili żą- 
Gania, które doś matą być rozpatrzone i deii- 
nitywnie zatwierdzone, 


Szlachcic z pod ciemnej 
gwiazdy. 


Przyniesinno nam do redakcyi zajmuj b 

wizytowy. Oto jego wierna kala pak 
„Georgi Reisinger — Krakau", r 

Nad nazwiskiem korona o p'ęc'u paikach, to 

ik: + tę” i nM. r 
ze to i kie nobilitował się „za $ 

Geo „i Reisinger ? ~ A 0 

Jakiej narodowości jest ta vacna csoka?! 

Czy ma sz'achectwo nieraleckie! M niby wiąc 
prawo do tytułu „Ritter“ — tak naprzykład „Indu- 
strieritter', . 

A może te pałki sa polsk'e? 

Może je nad'ła p. R"isingcerowi dawna ch. po- 
leya w Krakowie nod egidą Krup:ńclie"o. 

e dało.y się Georg enu ketsing rowi nie 5, ale 
25 paloi, 


e - 3 L] e 
Awans... pieboszczNi, 

M! r 'sterryum wyzłhi relec jnreh i c świecenia pu 
Plicz e70 zamianowa!o kl rowai: zką giera sy um 
mał Ay w LA: ni A ni wę.ej tylino Qau- 

&. ttóra prze rokiem przeniosła s! te. 
wieczności. 4 A sk * 

„ Wśród wielu ,rowałlców”, jarie dzieją sia w tem 
miniteryum i jakie rie dochoizą do uszu szerszego 
opólu, ten dowód ramięci dla nieboszczki zas'uzu,e 
na wyiątkową uwagę... 


Pan Żyliński recte Frevdenso:n 
aibo ćwia pnansve. 


Do nesawna goracy zwolennik idei państw 
centrali ych, patryot: austryackj, słuzył swej 
dawnej „ojczyźnie” mte: cio na enosob neutralnych. 

, Jako prefesor tut. szkoly p? zemygstowej, nięczyn- 
nej w Czasie wojny, z braku ochoty służenia wojsko- 
wo swej dawnej ojczyźne wkręcił się na posadę 
urzęd" ka elektro sni miejskiej. i 
m ANa to mów 4, „zad kopy i brał równo- 

le dwie pensye, Jao profesor i jak a 
nik istana. zw E Wo 


Guay przed rokiem wszystko u * zmianie prze” 


Fana 
Ci 


PRZEGTAD TYCONNIOWY 
a 
D r 
węglowi 


umorzyć połowę ludności miasta — dziś nie czas 
chyba na drukowanie paskarskich <sprostowań. 

N'ech Kwiatkowscy uderzą się w pierś * pa- 
miętaią co e paskarzach mówił w Sejmie Pade 
rewski. 

Nie bawić się w łokciowe sprostowania, nie 
gnmląć po rodakcyach o protekcyę, tylko uczcił- 
wie gospodarować węglem! 

Zamiast niczego nie prostujących sprostowań, 
przysłuć raczej by się godziło dowód, ża Kwiat 
kowski „a poruszeniu mu sumienia w ,Przeglą- 
dzie Poniedziałkowym* dostarczył *czla sę 
dziotn, nauczyciciom, pocztowcom ji t. d. 

Takic argumenty mogłyby nas mczskonić I 
wpolć nadzieję, Że nawet z groststy vegrowezo 
może być coś innego jak praskarzł i 

Tylc na razie do pamiętnika Kwiatkowski «nu 
1 leza ndwakałowi. 

ETFEFEME FZ RZEEPEZĘTN GN "Ul WREWEYTCNOFTATER 
mienił Frendencsobn swe rodowe nazwisko 
na Żeliśski. 


Obccnią iest forącrm Polskiem... 
To nie przeszkadza mu brać dale! dwóch pen- 


wyl. jednaj jake profesor, a drugiej jako urzędnik | 


eiektrowui. 4 
Czy p. Freudensohn r. Zyliński ma eza6 na 
spełnianie cbowiązków w elektrowni, to już oceni jego 
przyjaciel dyr. Biel!ńskł... 
rą'l coraz tn droższy — skarb państwa nonosi 
tak wielkie cieżary. że z łatwością pokryje i pen- 
gyQ kameleoma p: Fre densohna. 


Wiec Za Tozpęczen:em 
Rady Miejskiej, 


W sobote wieczorem odbył się w Sokole 


wiec. zwołany przez grono tuteiszych obywa- ! 


teli, którczo kierownictwo objęli przedstawi- 
ciete ludu krakowskiego. 

Uchwalono votum nieufności Dr Bardlowi, 
Grabskiemu i posłom ziemi krakowskiej. 

Następnie na wniosek Dra Millera posta- 
mowiono domagać się u sejmu zmiany Ordyna- 
cyl wyborczej o rady miejskiej — usunięcie 
prezydyum miasi2, tudzież zarządzenie no- 
wych wyborów do tady miasta. 


a u a 
Twardy kamienicznik. 

Jeszcze raz odniosło skutek bezwzględnie o- 
stre stanowisko „Przeglądu Tygodniowego‘ w spra 
wie ciągłych zatargów między kamienicznikiem 
znanym naszym czytelnikom aż Go przesytu Józe- 
icm Keornorem a tego szvkanewarymi losatorami 
w chmu przy ut. Gertrudy 1. 29, 

Dzisiaj, kiedy zima staje się ciężką do znesie- 
nia d'a ludzi majacych nawct pożądne meszkanie 
— nie mcćna } nie wolno wyrzucać nikoro na 
bruk, choćby płacił nisk: czynsz, albo powiedzmy 
nawet całkiem nie płacił. 

Tembardziej jeśli kąmien'cznik — w tym wy- 
padku Kerner — jest wielokrotnym milionerem a 
lokator bicdakiem żyjącym z pracy rąk. 

Poza szeleszczacym banknotem oebow ązuje 
także sumiome ludzxie, 

Przypuszczać należy, że załnicyowana akcya 
ueodowa mlęczy mieszkańcami domu Kernera a 
tym ostatnim zostawie Ściślo i bez krzywdy dia 
lokztorów wykonana. 

Zresztą jest obowiązkiem także zastępców 
prawnych obydwu stron czuwać nad tem, by ro- 
dzicy z malemi dziećmi nie znalazły się na ulicy, 


Odpowiedź dvemi 
llopowiecz drgmtarza. 

Oner"ai po dema-ctracyi przed Magistralem 
delegacya profesorów <zkół wyższych z prof. Dr 
Marcintows im na czele. udała się do biur in- 
Tnartoratu wę”lowero, 

T=m przyeli ich po, Okołowicz I Zachuta. 

Na prośbę de!legacyi, abv przydzielono im 
choc aż po pare cetnarów wegla — czyniac 
przytem wzmianke, ře tu w biurach (insnet tora- 
tu) tak ciepło — p. Fachuta ktadge rę © do 
kieszeni szyderczo odpowiedzial: 


sa. Nr. 16.) 


— Proszs, meże panowie ckontrolują 
wsrwotkie peco, czy się w mich paii. 
Oto „ton“, oto zachowanie się dygaitarza.., 


P, „radca“ Suski znowu bris 


Dowiadujemy się, le zuany milioner, wla- 
ścicieł łaźni rzymskiej a zarazem paskarz, kióry, 
był już zasądzony za różne sprawki, m. Suski, 
właścic'el Krvsoinowa wydalił w tych dn ach 
prawie calą siu*bę fo.warczną, skutkiem 
czego nozostałe w ziemi pa obszarze 25 
morzów zieraniaki, doszczętnie zmarzły. 


| Telefon Redakcyjny 


Redakeya nasza od kilku dni 00a 
rzrdza teiefonem dla wszystkich nrszych 
Czvtelników i osób interesowasy che 

L czba te.efonu: 2344. 


12:070 Kor. d'a zierót w wschodnie! Calicyi 
Krakowskie Koło Pań T. S. L. i „Straż Po!ska* prre- 
Fłały na ręce Ger, Iwaszkiewicza kwotę 12 tysi 
koron rzy kanech zo rkłaądki przeznsczajac ją dla 
sierót po ofiarach gwałtów hajda" ackich na wschodzie. 


Zaczadzeuie z powodu źle funkcyonujzrcego 
i płaca. Stróżka domu pod liczbą 6 nrzy ul. Józefa, 
+ p. Franciszes P:kov wczoraj po popołudniu zapaliła 
w awym izdebnym piccu który Źle masztem zy: 
| dabywajacy me dym i trujący gaz nabawił W mdł 
| ści które byly objawem a:inego zatrucią. Wezwane 
Pogotowie po zastosowaniu śrouków zaradczych (koe 
| feiny i t. p.) pozost.wiło ehorą opiece domowej. 
| Gremialra obława Wczoraj dzień tały odbywa- 
ła się w naszem mieście (a podobnoi w całem pa 'stwie) 
| obawa na nopisowych ewentualnie, ukrywa:ących się 
przed wojskiem. Łory bvły nadzwyczaj obfite. Na sa- 
mą inspekcyę na dworcu przyprowadzono przeszło 
sto Ab bez dostatecznych legity mał Pod Telegra- 
| tem urzęcowała somisya wojskowa, która badała do- 
| prowadzonych delikwentow. 
| 
? 
| 
| 


Nieostrożne obchodzenie się z naftą. Wczoraj ra. 
no medzy godziną 8 mą a'-tą pani Stanisława "aszta 
1. 43. żona robotnika zamieszkała przy ul. Kaiwaryj- 
stiej 78. w Pvdgórzu, orciała zapalić w piecu i aby 
prędzej rozniecić ogień użyła do tezo safty wylewa- 
jac ją na węgle i drzewo w piecu. Pani Paszta vozy- 
nila to tak nieostrożnie że wylała n»ftę na suknię 
która natychmiast za'ęła sie i poczęła płonąć. Zanim 
nadbiegli sąsiedzi i ugasili ogień płonących suini, 
r. Pasztowa doznała rardzo silnych poparzeń na ca» 
łem cieie, a wezwany iekarz Poqotowia po zastosowa! 
niu srodków zaradczych i zaztrzyknięcin morfiny, od- 
wiół nieszcześiwa w stanie baruzo groźnym dó szpi- 
tala powszecuneso. 

Niemieckie okopy w okolicy Terunia. W związku 
z onegdajsza telefoniczną wiadomością o nyraułu 
przez Niemców oxonów w okolicy Torunia donoszą 
x'Warszawy, 52 Niemcy nragne za wszelką cenę wy- 
kazać Entencie że lu 1 ość miejscowa pragnie pozo- 
stać przy państwie niem.eckim. Wszelkiami epoaobae 
mi organizują oni ludneśc w tak zwane związki 
„Hcimatedienst", aby przy wkroczeniu wojsk polskich 
wykonać zbro ny opór. 

Niemcy roz uszczają zołnierzy t zw. RosorvG- 
Grenzschulz-Ost obdarzając ich, jako cywilnych. ka- 
rabinem i granatami ręcznymi. Aołnierze ci tworzą 
ścisłą organizacyg, Lędqeą pod rozkazami eficerów 
niemieckich, 


Repertuar teatru powszechnego. 


Poniedz. 17 listopada: Róża Stambułu 

Wtorek 18 listopada: Ks. Czardasza, 

Sroda 19 li-tonada: Ks. Trebizondy. 

Czwartek '0 Jistopadz: Orfeusz w piekle. 
Piątek 21 zistopada: Hr. Luksemburg. 

Sobota 22 lstopnda: Róża Stambułu. 

Niedziela 23 listopada nopołudniu Ks. Trebizondy 


wiecaorem Orfeusa w pickle. 
Bi ZOT aj wn 
TEATRALIR. 


Stanislaw Gruszczyński 


bohaterski t nor opery waiszawskiej, wyatąpi w na- 
szem miefcie w niedzielę, dnia 30 bra, w aril Sokola. 
Młody nasz polski artysta rozgłosnej już dzłó stawy 
światowej koncertować będzie zarówno w Krakowie, 
jak i we Lwowie tyl:o jeden raz w bieżacym sezo- 
nie, gdyż w pierwszych dniach grudnia wyjeżdża da 
dluższy pobyt do Wioch. o 

Bilety u J, Rudnickiego, Linia A-B. 


Erika Morini 


fenomenalna artystka wystąpi ponownie w Kra- 
kowie dnia 24 bm. w sali okoła w imprezie Krak. 
Biura Koncertowego E. Bujański, 


Marya Kreiner-Waśkowska 


utalentowana pianistka, która za grauicą odniosła 
w nbiegłym sczenie rzetelne sukcęs. wystąr w na- 
R: s > z koncertem wo wtorek 25 b, m. w sali 
„SoKkoła'. 


Jedyny wieczór poem: tów taneczny! Rity Sachetio 


odbędzie sią nieodwo sinie w > wtorek dnia 25 bm, 
w Miejskim Teatrze Powazecunym. stnraniem Krak. 
Biura Koncertowego E. Bojsński, Tym razem wystąni 
i słynna artystka wraz ze swejem: dwiema nejlepszemi 
CZĘ; : Wsieryą Konczyńską i Budonią N è- 


ld 


p 


a 


grini Ft: za granica zwrósiły na siebie powsze” | 


thna u m Juko nbniątką ro :ecrt wać haizie p. 


M: ? 2c ñaka, uczenca p Os p=Umlaufo- 
Be | Sao. Z"; uJ. MWMnickicgo. 

> j j ra 

uiaimal dieatru powszechnego 


w (ieszyn:e. 


Ar'yic' drzostu Teatru bowsrechrera wvie- 
C ai oerda uo Ceszyna, odze przez iwa 


te cdnie ode:as giesowania p'eoiscyiowego grać 
bę ą kisceg utwuiów dromat;cznych 
po!sk'c1, 


Natomiast na scenie Teatru rowszecknezo 
rcozgo ci się całkowicie casza O:se stsa 
która, dawać będzie na świezsze nowuśc: Z Zukie- 
su tej sztuki, 


y k 66 
s„eDOYMIŚCI . 
Artyści polscy grupujący się pod nazwą For- 
mistów, zachęceni dobrem przyjęciem artystycz- 
nie wydanego katalogu ostatniej ich (IIl-ej) wysta- 


ram". 


N rAr s a 7e ak ST L 


Trzebinia, 14 listopada, 

Ze s'er urzędniczych, zgrupowanych w Z” iazku 
zawodowym urzędników, pracujących w przomyśle 
polsk m, dono»za nam: 

Zw nzek zawodowy urzędników praca'ących 
w przomyśie »olgkiim, do kuvego należą pruw:e 
wSszrscy ci urzęiniey, axcyę, coiem poprawy wa- 
rynzów bytu | ochiouy urzędników O:l grozącej im, 
w iyen ciężaieh warunkach ogulnych, nędzy. 

Ta akeya, uzewnętrzniona wniesioniem do wszyst- 
kich od ośnyci tirm me:norya'd zawierz'ącego žą- 
dan.u, trstiła jednrkowcz ma opdr ze strony przed- 
siąb orstw, Owór bardzo cheraxterystyczuy. Oto za- 
stępcy tycu przeńsiębieorst w rozbili napoczęto To- 
kowan a, i to rzex mo z tych pouudek, -e deie, acya 
Związku, wybrana jcdnomyśln't rrzez Ogólny Zjazd 
de egratow poszczeponych kopalń 1 fabryk, reprezen- 
towana przez urzędn kow rozmait;ch kaiegoryi „nie 

osiada dosyć f..ciowości*, by modz O poprawie 
ja iu u zędn gow imicć wyrobione zdanie. Stało s.ę to 
pomimo tego, że przytysi na jedno z posie zeń de 
lecaci urzędników wszystxich prz 'da.ęVDiorstw 
oświa'iczył: przez usta jedne o z tich, że ogó. urzę” 


dników zwała delerzczę Za!ązku za swoją re- 
prezeoiazikę jedymia do obrad upełnomo- 
eniozg. 


To nie lcujące z powa7g chwili i potę iicnie 
godne stanowizkko Gyrektorów 'rzedsiębrorstw 
nosi w «be zarodck poważnej kompiikacyi al- | 
bowiem urzedn cy g 'owi są kazdej cuwii da na”za” | 
ciętazej walki w obronie s ych sfuszayca praw 
i nie cofną się nawet przed najdalej 1dącemi kunść 
kwency aint. 3 

Wz wamy władze, posłów i wszystkie odnośne 


(EIT ZAŻ 


Orgie paskarskia 


Kmiotkowie paskarzami, == Grożoa chłopów. — Ziemni 


MECZ 


Ar 
sč4i 


IPRZEGAN TYCONNAWY 


wy, lak równisż mertawimirm pobliazzości — 
postanowili wydawać odtąd ce mieelzc zeszyt Z% 
wierający oryginalne rysunki Forms.tów jak i 
obcych kubistów, futuryvstów ł ekspresyonłistów, 
nadto oryginalne utwory litereckie (poegye futw 
rystyczme) najmiedszyca pitarzy polstdch i ob 
cych. 

W tych dniach ukazał się pierwszy zeszyt za 
paźdzern'Ka zawiera rysunki Chwist«a, Czyżew- 
skiego i Hryńkowskiego — utwory lterackie j po- 
ezye futurystyczne Apoliinaire'a, Ckwistsa, Czy” 
żewskiego. 

Zeszyt przedstawia się nadzwyczaj oryginalnie 
łartystycznie. Można go otrzymać w kardej księ- 
garni i biurze dzienników, Cena pojedynczego 
zeszytu 5 koron. 

Prenumeratę przyjmować sie bedzie tylko pó 
zdekiarowaniu się dostatecznej liczby prernuniera- 
torów. Za redzktorów i wydawców: Leon Chwi- 
stek i Tvtus Czyżewski. Adres redakcyi: Kraków 
Czysta 5, II, p. — ustnie codzień od 4 do 5 po pol. 
Tam też naicży przesyłać ewentuałne rękopisy. 


czynniki, aby w ozasie kleski węglowej I 'rrudaego po* 
łoż aia państwa nie dopuściły da strajku urządni” 
ków ı pouczyły panów przedsiębioreów, Ż6 in:ores 
szerokich warstw urządnic'ych, rekotniezych i 
Państwa wainiejcze są, nźli upór ze strony .e0r0- 
tyzających nanów dyrektorów, reprotcat-jątyod czę- 
ściowo teź kapitał nam obcy, tembardziej, że sąHa- 
nia urzędników aą zupolłnie uragadniere i wobec 
wynikow finansowych przedsiębioratw zupełnie mo- 
żłiiwe do przyjęcia nawet bez podwyżki cea pro- 
auktów t. z. bez szkody kensumentów. 

Ewestualna bezpośrednia at ata rmateryalna 
powstała przez utratę fedaodniowej produkcyi 
wynosi więcej niż żądamia urzędnicze na prze- 
ciąg dwu miesięcy. 

Sytuacya jest poważna, trzeba dz ałać pręiko! 

e s 


. 

Powyższy komunikat, pochodzący ze sfer inteli- 
gencyi pracującej, jes; niezwykle ch arakterysty 
čzāym, jest okumęntem czasu, 

Jest rożnem memcoto i zarowiedzią mowych 
przewrotów. 

Stre:x urzędników! etrejk inteligencyi! strejk 
głównych sprężyna, głównych motoruw państwowej 
machiny. 

W czasie, gdy poiożenie międzynarodowe państwa 
zależne jast w nejwiąkszej in:erze cd rozwoju prze- 
mysłu, zła wola jein-gtek, dbających o swoje własno 
dobro, doprowadza do groźnego przewrotu. 

A więc póki czas, piki rozgoryczenie urzędni- 
ków ne pizebierze miary, odnowiedzialne czynniki 
wieny wkroczyć £ sprawę po rarsii urządaixów 
załatwić. 


rze A 


w Wadowicach. 


aki po 130 koron za cetnar, — Masto po 100 koron za 


litr. — Kilo mięso 22 kcr>ny. -- Dw2j winowajcy. 


Wadowice, 16 listopada. | 

Włogśrianie ztutejszago Owiatu, widząc, Że trais- 
porty ziemara.ów z lozneńskiego i 
nstały z powodu wysyłki do Prus za węple, a nadto, 
Że bardzo wiele ziemniaków po obszara*il dworskich 
leży pod sie; em mie wykopane, podnieśii nagie 
ceny ziemniaków z 70 na {fos xor zn 199 
kigr. 2 n:s met grożą, że w zimie będą ądać po 
3v0 kor. R | 

Na targu tntejszym w d, 6 b. m. zwieziono ka- 
pusty dosyc, lecz z powodu masowago wy-upna przez 
bandlar.y, chłoswi żądali po 140 kor. za kopę ka 
pusty wielkości butki przedwojennej za 4 hal. 
narpiele sorzevawauo no 60 kor, za kopę, jaja sztuką 


Poseł Wiłos oper: i 
cięlstwa, = Na szczęście wladze go r 


san ył to 


g A 


ieści 


Tarnów, 17 listopada. 

Poseł Witos jest w swojem mniemaniu wszech: 
mocnym w sikorządcą icałopolski, stojącym po- 
nad panem Gałeciim, deleg..tam ministerstwa Spraw 
EAgTanicany Ci. è 

P. Witos jest komendantem(!!) załogi. 

P. Wis wydaja pole. enia zwotnicuią (f!) 
zwojskaitakie dokumenty znaj dają się w aztaci. 

Ale ko „eodant wojszowy Tarnowa na szczęście 
mie my-.! wykonywać poleceń posia Witosa, 
nważając 173 miarodajne tylko polecen.a minister- 
stwa wojny. ». - 

Posai *itoa nawet miąsza ałę do ząców, któ- 
rym crazne narzncić swo e wyroki. 

Tau 


towy w Żabia 


nongresówki | 


etkowym wielkorządca Małopoiski. -— P, Witos mięsza się do wojska, do sądów, do nauczy- 
i: suchają. — Konfiskata zboża. — rrzygotowania na przyjęcie Na- 
czeinika państwa. 


otowy 1) wy:Oóx ołtuzymał sad powla- | 


po 1 K 59 h.,, litr masła po 109 kor. w: 

Widząc ze ceny zie:inniaków idą w górę, i że le- 
pszy interes zrobia na ich s'rzedzzy aniżeli na tu- 
czeniu z emuiakami bzdia, eałopł spędzili na tatej- 
szy targ "gromaue ilodcł trzedy, niewidziune przez 
caiy czas wojny »a tutzjszych tergach. 

Jedsak poin mo tauiego pędu bydła 1 kig mięsa 
kosztuje 22 korony, 

Główuą winę tych stosunków ponoszą d'vaj dy- 
gnitarze: ziarosta Moszyńzki i komisarz abołowy 
Grockowiechł. 

Q gospodarce tych panów pomówimy w nastę- 
pnej korespendencyi. 


Poseł Witos młannje i przenos! nauczyełeli” 
Jeden jest tylko mankament. Luazie i wła- 
dza nie chcą siuckąć tych rozkazów. 


Przed kilku dniami skonfiskewane tu zboże 

! przeznaczone na wyw £. 
rzy adkowo :dđdxryto tem razem sztuczkę pa» 
skarza. Zresztą jednakże zboże wędruje masowo 
ha achód. Pa»karze wiejscy chowają miślony, 
a miasta glną Z głodu. 


Tarnów czyni przygotowania, ażeby godnić przy- 

jąć Naczelnika państwa, który zatr yuma się u nas 

| podczas swbjej pa róży w "niu 25 b. m. 
Faia miasta i powiat prosty © to Naczelnego 
Woizm. 
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RABESLASE, 


2 a | 
Dr Jósef ROSENZWEIG 
adwokat, okucówa w spiuwech karaych i wojakowyci 
etwarzył È 
kancolarys adwoksckę w Krakowie 
prép m. Riggio: L. 15, Ii p. 


nA DZ Aa Zr AE 
WLR = E $ 
wieczór Turskiego 
w Krakewia. | 
Humer: Satyra! Aktualność! W ewayięk 
20 b. m. w sali „Sokala“ 
B'sty w księgarni Eberta. (Hotel Saski), 


Poszukuje się ~” 


506 robotnie 


odzRajmionych z zyciem na maszynie. Zgło- 
»ċ się naszy w Powszecazem Towarzynwie ken- 
fekcyjnam, Kraków ów. Marka 35. między godz. 

10—-11-tą przed południem, | 


SALON „SZTUKI“ 


ulica Szpitalna Nr, 40 


naprzeciw teatru miejskiego. 


Sprzedaż obrazów pierwszorzędnych mistrzów 

polskich i zagranicznych, po cenach umiarko.. 

wanych, Chcąc uprzystępnić najszerszym ware 

stwom nabywanie prawdziwych dziel sziyki, zą- 
prowadza dyrekcya również 


sprzedaż na spłaty. 


Teieion 2485. 


Pracownia sukien damskich 


MALI“ 


Krakó« Loretańska I. 3 | p. 


Wykonuje suknie, zostyumy, płaszese wo iług najaówe 
szych modeli po canach wardze przystępnych 
i w krótkim czas.e, 


Udziela lekcyi kroju I szycia. 


I EEEE pozy oO 
Pa to Agenc a zzmaGIOWQ UBrISZAMY © 


u'szęzenia zapiażyza meciąc raż Jziarnk ZaUe 
T a 


biaqła miesiace. 


| oban i aan iala ro" uiarawówicy i n Diy u "0. | 
KUMOŁ I SATYRA. 


OGŁOSZENIA ZA POŁ ROKU. G 
Niebawem czytać bedziemy nastęoująco ogłodzge 
nia w rubryce: „Lokale poszukiwane: 
„wynagrodze sowitie lekarza, który mnie uprze- 
dzi o śmierc! sa notaci wdowy, zajmującej trzy pokoja 
Zgłoszenia pod „Wyższy urzędaik ministeryalny*: 
(„Bzezutek*) 


UROCZYSTOSCI W POZNANIU. 

Na nroczysioźściach poznaiiswica zwrae ła powetze- 
chug uwagę, wspasia oscią galowych strojów — misya 
koalicyjna. Zd:rz,10 Się, 20 w ' rzedsionku zamkowym 
spotkał sę jeton cicer z misyi angielskiej w parad- 


a 


7 


i nym uni'orimia szkock:ma z „dostojąikiea* w niepo 


zwi m 


szlakowany a ziel myin fraku, uavelnszu z pióropue 
szem i olbrzymią wstęgą przez persi, ktury to pam 
siale towaczyszył Naczołaikowi Państw 1. 

Uprzejmy szkot podszedł ku nieznajomema i 
przed:tawiwszy mu Bię z”pytał: 

„Bat ee quse vome etes áo IA cour du general 
Dowbur-Muśniscit” 

„Neia — odpowiedział saradniety — ich bin oin 
ehemaiigor Kaiser — lakai i patrzą: z uńmischem na 
dystragowau- apodniczkę przedstawieiela Wiełkiej 
Brytanii, zapytał — un! Bie sind, ich glaube, Yon 
Hofa der Frau Paderewska, nicht wahr?*.. 


Teleeramy. 


Kraków, £Y listopada. 


iegonię córki Toltoja 


Kraków Radio (PAT). z Paryża: Wade 
domiesenia z Rostowa na zarządzenie władz 
moskiewskich uwięziono córkę Tołstoja pod 
zarzutem tajnego porozumiewania się bq z 
wojskami schośniczemi. 


%..* 


pis 
OWE ywy W 


se? A UAB CTR 


«vw wamęż> ? 


Klęska bolszewików 


400 ieńców, 


4 armaty, 2 karabiny maszynowo 


Warszawa (PAT). Kom'mikat sztabu gene- 
salnego wojsk poiskich z dnią 16 b. m, — — 

Front litewsko błał>ruski; Działalność bo- 
jowa na odcinku półnccnym osłabła. Nieprzy- 
jaciel zaatakował nasze placówki rod Leplem, 
werysStkie jednak ataki zostały odparte. 

Na pełudnie ed HSorysowa odjismialy nasze 
rozęromiły śŚmiałym wypadem gromadzące 
<ą siły boisaowickie, biorąc do niewoli 400 ie* 


ców, zdobywajsc cztery armaty, 2 karab'ny 
maszynowe ł większą ilość materyału w jen- 


nego. 
Na odcinku Poleskim walk! patrolt. 
Front wełyński: Nieprzyjaciel prowadzi na 
naszym przedpolu energiczne wywiady. 
W sastępotwie esea sziabu generalnegot 
Iaio, putkowak. 


Inerykanie periak bolrew zna 


Kraków Raio (PAT). z Nauen: W kongre- 
łe amerykańskim zgłoszono 25 projektów u- 
Ka a kM o zwalczaniu PRE anaroslatów 


1 orzantzacy! o tenlcocyach wrogich ča Sta- 


nów Zjednoczonych. 


EwakuacyaSz] 


Kraków. Radio s Lyonu: Wedle doniesienia 
s Kopenhagi, przewodniczący międzynarodowej 
komisy: dla Sziezwizu, sir Harling poseł angielski 
iw Kopenhadze, oświadczył w Interwiewie z ni- 
mem Politiken‘, że traktat pokojowy wejdzie w 
Rycłe dnia 20 bm. wobec czego ewakuacya Szlez- 
w'zu a cii RA pa 00 Aa do 10 edili 


i, apie -s 


poczem Ania 11 grudnia knenisya rozpoczełaby u- 
rzedowanie a głosowanie w pierwszej strefie od- 
byłoby się pod koniec grudnia. Komisya wysłała 
reprezentartów swych do Flenshurga, ażeby przy 
gotowali pomieszczenie dla komisyi 1 wojsk fran- 
cuskich i angieskich. 


-Brogan pyjor Hazoika pen 


wa Lwowie. 


Ćwów. (PAD) W sprawie ustalenia programu 
przyjęcia naczelnika państwa w dnach 223 3 bm, 
odbyło siç dzłś w ratuszu bardzo Hczne zgroma- 
Qzenie pod przewodnictwem prezydenta miasta 
Neumanna. 

Ustalono następujący program na dzień 22 bm: 
We Lwowie powita naczelnika rada mlasta | ird- 
Wość na placu przed dworcem kolejnwym. Stąd 
uda się naczelnik do katedry, gzde ks. arcvh. Ril- 
czewski odnrawi Te Deum a ks. prymas Delor 
udzied błogosławieństwa. Potem odbędzie ste re- 
. wia wojskowa na placu Maryackim przed pommi 
kiem Michiewicza, po rewii złożenie wieńca na 
gmęntarzu obrońców Lwowa, a potem śniadanie. 


Lwów (PAT) Sekcya komitetu wojskowe- ! 
go, złożona z obrońców Lwowa postanowiła | 


na powitanie Nacrelnika wys'ać na peron 
dworca kompen'ę honerową złożoną z plutonu 
inwalidów., plutonu cywtinych osrońców Lwo- 
wą od starca do driecka, plutowu pderszej za- 
dogi obrory Lwowa i sekcyl kcliet. (Arona o- 


brońców Lwowa ocrasżiwać bodsłe Naczelnika : 


mio w rewii | def'adzie. Masternte telspaci 
za*ogi obrany Lwowa wybrani z porzez | 
nych adejrtów, reda'zą e wraz z Nacze'y 
kiem państwą ra cniemrorz chrmy Lwowa 
celem r'ożeria wieńca. W claru uroc: vs'ości 
zostaną wręczone Naczelpiknwi emaki g cza 
sów cracy Lwowa z prosba © i dg, A s 
zaprosi na urmozve'«ć pułrownsa Ta- 
adzow '=hdnich «atetów, 


wów (PAT), Kamitet maski | wojskowy 
zapro il na proroga pu'kowntka Tayn- 
rząwskiema, kome danta Bero | 4-70 pułku ke- 
riwów, kiiry fi 25 Estong ia z. r. przyb.i 
zr iaraa | aayntsadzjj Fu tw 
natto cen. Pole, który objął wówczas do- 
wód?two frontu gaticyiskliego i nułkownika 
Knalia Kownsckie ©, 'omendanta artylervi 
przy grupie Trkarzewskieka, nadto wielu in 
nvch, którzy brał ndsiał w obronie Lwowa. 
Komitet zwróci! się dn ministerstwą spraw 
woskowych z prośbą ażeby wszystkich tych 
żotniersv, którzy brali udział w obrone Iwo 


Thans: 


przy brane tryumpih Równa cntą grora : wa zwolniono ze służby na czas uroczy tości 
Lwowa here we ryd m ge- dn. 22 I 23 hm. 


cj 


i 


O Rakók Aa EES EE 6 ZARZ 


; D. ctabińskiego. 


ubaadsan'e stanow ak karperow!ezam!. — Cadowny awans p. Stabińskiegę, — 


T; Ixo 


prelckeja. — Czyja winx? — Co pow'ę na to ministerstwo ko!ełowe? 


k Kraków, 17 Hstopeda. 
snie wywodził w Seknia Pea Wierzbicki, 


G M azdatczaych stosankąch w adm uistrącyi ko- - 


Iaiewej a zwłaszcza w dyrekcyi krakowskiej, 
Powodem tego jest obsadzanie wyższych | ed- 


powiedzialnych stanowisk przez ludzi zupci de" 


wiendolmych, karywrowiczów myślących tylko a 


tem, hy dia siehie | dia swych najhiższych wyre- 
bić synekuwry | jak najsrybsze awansy a we ma 
jących wcale sa oku dohra Ojczyzny. 

Zrozumieć wprost nie možna dlącrero posada 
neezelnika wydziału ruchowero. jednego s naj- 
ważnielszych, da drif dnia nie jesi obs dronę, 

Prowiaoryczne kiarownictwe twęa wydział 


„16. 


pewierzogo Sł. rewi tw p. 5 09 tvn, kié 
ry jeszcze do nioJawna bodic urzędnikiem pray 
rewizyi dziennków jazd« w dyrekcyj stanisła= 
wowskięj © ruchu przecież w dyrekcył krakow” 
skicj pojęcia mieć nie może a eóż dopiero mówi 
e prowadzeniu tego wydziału, 

Nic też dziwnego, że jak posel Wierzbicki Hose 
bami stwierdza, że wagony słe wogóle „nie 
ja, chyba Wike da spekukatów. Dlugo 
jat latwe seum cd. 

A terag sanytujemy stę, czy istote bral SAW 
dowych i uzdolnionych a sasłużonych si! na tak 
odrowiedzia!ne stanow'sko. 

Jest ich w krakowskiej dyrekeyi le prresirsw 
ni bardze wich, a brakuje im de etrzymania tej 
posedy tylko bazateli — pretekey. | 

Pan Sabinski nietylke Gsiala na sakełę Palb 
stwa ale i na szkodą swel podwładnych. 

Ci biedni cauią nad sobą silną tekę p. Stoi? 
sktego. który się de mich wroge odnosi a wobe 
młodsapch kiray éo magi 2 Frob jahat 
chean. zachowyje sie ordywarrte. a na 
zamiast odpewiedał edwraca sę Wiem ée 

Pan Stabińeki uređuje w ten sposób, $e maj-p 

ore posady ebsaćza swolm sewarrewi, WÈ uni 
ici jednego jeko woozuiuika!| w Pietrewioach, $ 
drurhbzo w Trzebini. 

Swoich zauszników za$ wynagradza w ten spó 
sóh, że podaje tch do awansu o 2 1 pół rokw wcze” 
śniej. gdy tymczasem Inni zasłużeni musg quaii 
przenisany czas na awans, 

Protektorem feen tw! dyrektor Prachtel — v 
becnte ustepujący do Warszawy — który sie sWe- 
jac stosunków w dyrekcyf pozwol się kierować 
przez m, Stahińskiego a to do tego stopnia, łe baz 
woń Stabińskiego dyrektor Prachtel mio ulo zw 
rzadyil. 

P. Prachtel z wdzłęcenocł podał go de awanzf 
ma inepoktora o 3 leta wczośniej aniżek Dine 
służbowe na to pozwałałą, 

A my zanytiemv fa co ten awans? 

Czy za to, że p. Stabiński o ruch się Me prom 
f posady nhsada <walmi krewnymi? 

Mażehy minieterstwe racevie dokładwe aii 
dać stnunki w wvdziale 5 a szrexólniej śmiał p. 
Stahińskiega * poczyniło odpowiednie i konieqaaG 
zmiany, a wówczas wogonów na pewno nie Bra- 
knie I naruszać sie hedą. 

W'gladniecie jest k. niacznem z tego wselędu, 
2e urzedniey same! dvrekcył jakoteż przegtrzęgj 
są tak na niego rozraryczemi, Że należałoby pad 
tren lakn Fnaneen srkodnika fat cajrychiej s dpe 


rokot arans? 


iome anson Maeti dla Enor. 


Kraków, Ra*o z Lyanu: W Nowym Jorka fie 
twarryto ala łowgrzystwo nod r="wą „Forelgn ie 
prance cnrhorafton* dla spraw finansowych krajów 
c: doastamati-h  Konitnt towarzystwa wynosi 10 
m'innAw dolarów: w skład adminietracyi jege 
wch dra płfwnie hankierzy, miedzy nimi mr, Pie 


noni Unegan, 


Z un wersytełu poznańskiego. 
W styczniu 1920 zaczyna łe nowy, zimewy 
s»mestr, który trwać hedzłe do Wiefkiejnocy, Na 
wyd='aje prawnym oraz wvdziaje nauk ekonomt 
czn=ch | prliłvcznych otwarte zostanę wszystkie 
semestry, a wiec także wyższe lata. = wy 
Otres studvów trwać będałe 3 lata, 


Pech pocztowy z Niem 


7 min'eterynn pocat | telegratów otraymuł 
nastenet>cy komrn' kat: 

Z powodu d w'esleń niektórych ówłenników © 
wst-zymomwu ruchu pocrtowego z Niemcami osmg 
mia ate. Że wiadomość ta jest mylna. 

W'yl-tkowe onóśrianią korespondencył w Ww 
etqirich dalach przypisać należy nowo wprowa” 
dzanel w Niemcz”ch cenzurze przesyiek listowycji, 
z Prisk' | do Polski. 

Mimisterpym onezt | folcęrnfów zwróciła sie w 
tel sprawie dn centralnega zarządu pocetowege w 
Relinie © wyjatn'rnie, 


Frnb'a Patnot! he'taqn"xterg, azety amerpe 
Lefńskie denosrą, fa w | n*"vi* nrosstęwsno br, MO 
keymiifsra PoteQGk evo, który w uł me anba listy de 
wadrów „olsrewier'eh w Lendynie, Liw r"elu, Parye 
fn, Bsrllnie I we W edni, Trebat on p- fo'asy we DR= 
płarv rad narwlikiem Johos aena, Hem r Aim 
arrarfcw no taneria 7 ent: levn hrletu, Waszym 
qrrsto"patem każdy 1254 est dobr, =, berle tylka jen 
Interea onail, 


£ 
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E 
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p Kraków, 17 listorada, 
_ „Robomik” warszawsk. podaje senzucyjne uzeze- 
PPF. dotyczą e krakowskich więzień, które podajemy 
exienso: 
W iutym b. r zosialem zaaresztowary w Krako- 
le pou zarzutem „boteszewizmu*, SBkutaiem denun- 
y'i, ze azituję przeciw Psdercwskiemu. 
| Wtrącono mnie najpierw „Pod telegraf" gdzie pa- 
tz 8 biud i zaduch w piwn czn' ch celach. za ; os'anie 
Eey z.maa, opluta pod: ga. a za strang — „r.ądo- 
y“ obiad z ', litra kapusty, 2—4 kartofii, do 
RO pół „burtka“. t. } okulo funta zgniłego wię» 
fy acg chieba, 4 - 
M Dyrektor Kruptński chlubił się podobno, że wię 
nie jest u nero wzorowe (l) i że nie umierają 
M głodu, brada : tyfusu, jak u Św. M chała. 
f,_ Dreszcz wne przeszedł, guy us.yszałem, że tam 
jeszcze gorzej, vo mano mnie iam przes ać, 
ga wiedzie em sia w wiezieD.u O unych jes cze bie- 
|-szach, ostarzonych o bolszewizm. 
dzy wm był jakin staruszek szośŚć lziesię- 
Dietni, wyciąznięty z sanutoryuw, Caory student, 
4 wvn szczeni jeńcy, wrac jący do „ojczyzny '. 
Tuzo Nejbolesniajczej n dzy, mi dzy nim: może i t0- 
j iw z P, P. Są oderwani ed re:zlny i war- 
1 wa 
Aresztcwane i paskarzy, irez tym brakuje w wię- 
MmU Chyna ptasiego mleka, bo mieszkają €- 
Pie) i wystawną żywność ım doncszą z oina. Tych 
Puez 2 po paru tygodniacu, a nas więzią miesią- 
“mi, az umrze kto z głodw lub tyfusu za , tz:kona- 
Ma i miłosć uo gocyali mu. 
w więzieniu bice jest na porządku dziennym, 
r Q uywają się egze<suc) e, zwykle bez Świad- 


sa 
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$ 
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|-_. POLCTAUCi wiążą ręce i nogi delikweata, ob- 
| Baraj} pewną częsc ciata, rozk adają na ławie 1 zwią 
Araco „rzez morre prześć eva l:0 biją bykowcami 

«urwi, do utraty przyturnności, bacząc, aba n.e 
ETET duc: 2. 


bici ekarza s 

Cla Bi. wo_no, a więzienny _olitór, „swój cziow ek", 
Wymyki. Zy:.SZsjuCyra Bię dv,i1Gg0 Z8 skargą. : O- 
piero, gdy sady wszeikie się wygoją, odsyłają wię- 
(Saiow do dal-zeuo więzienia. 

i £ Więzie a policyjnego, sakutych w kaidany, 


vasty on, za miast co wieze :a sw. Blichara, gdz e szc- 
Żył Się wowczas lyins wśród chłopów z lar- 
| oDrzeskiego, aresztowanych za rabunki w listo- 
f padzie, 
z la dziewi'ciu et aresztowanych przeszło ośmiu 
et przetrorcwae w cziewu dwóch i pół miasięcy, 
% czego jr.csziy dwusty Zike:10. 
„ „COdzienu wyncszono kika trupów do koztnieyl 
Zsa tu sanowaa atmosferi. Nie wychodzi my 
š celi n.gdy na powie rze, godsinny spacer odbywał 
BIQ'w korytarzu, nie wo.no był zbliżać się do okna, 
bair'eć przez „Judasza”. 
| dzin, „3 SUYISJUCyCA BiĘ, aby ujrzeć kogoś z ro- 
Sony pojzjących jedzenie w okienku brani-, strze- 
jo I płzę m'ie zabito na miriseu jednego wi- Ź. ia, 
BA iednemu pize»irzełono lewe ;1uco. ko korytarzach 
piez mo byiv bez eszme spa ciować. — Wartownik, 
tory Birżzląt przez „judarza* do cei, otr.ymał na- 
jv publićczi.ą pochwalę. 

jylo to wieczorem. 

Ktoś wyvylądał przez „judasza* i zaczął przeko- 
avrzac się z wartą, Wariownik w odpowiedzi strzelk 
| OsłEp CO celi ;rzez Urzwi, a poźuiej włożył Jula 

| Gu ozieuka 1 vs setowai Następnego dnia przykiadnie 
|| ano celę korbam.. na Szczęścia nikugo me zabito. 

| xas Odzy „ano jiżej krytyki, do buntu me do- 
| | Moc: i0, bu wielu mislo 'vmoe z gomu, Zwiaszcza 
Odice I bazdyci zawodowi. ktorzy tworzyli a ; Sio- 
tyę nod wz; edem udzywi*nia 

Rządowy wikt był następunący: rano pół bira 
Mpio, bacailonki,, t. j. wody rozromenej z Ourob.tą 
Szowej mak, niemożliwie sionc! iuo zupełnie nicu = 
Roney 1 do tego pół Darik". sa Obiad na p.erwsze 
ne bataiowną 1 na angia ły ka kapusty . łyżka 
tóli. Raz na tydzień w miedzisię Kamaiex zylasie- 
mięsą wońs<.ego, wielk ci warszawskiej kajzerki, 
aa k lacyę — bataliomza. Nig. .ybym nie uwis- 
fy}, ze tw jest całędz enae utrzymania więżniów, 
jbyra sam uie d:i Świadczył, =. 
Nie lenj dzaio się u sw. Michala, z tą rożnica, 
dozwol.ny 08. godznny zpace: po Świelcm po- 
zi. Mick Oczy, najbar ziej zgiodnini, Z nadzarzy 
jez wali Bię aR tmietnik, prz czukująe, czy ne żnaj 
e siz tam y ki ełąb kasa c: 'y, nawet bura .a Inb 
owego kariolia. © który bili się — popychali 
W «ozżach poiyszli zdobycc. "TW 
Dozorca więz enny odpycha: od śmietnika „by- 


l 
| 
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Byci wi'źniowie z pogardą też patrzyli na tych 
JMUTÓW. i 
W tak zwanym ,Grobie' u św. Michała c ziały się 
Rzeczy okropne. 
Musio Się tam przeszło czterdziestu ludz, wy- 
Słodzonych Jak wilki. j zy 
byli tam cułop;, bandyci, robotnicy, złodzicje. 
Qodz.eń Tauzong nzd tom, kogoby z b-gst:zych 
iów w celi zabć, aby zedrzeć ubranie i „Obić" 
a barików i kukaneście „sziugów", t. j. pape- 


~ Pizy mnie zabite jedncgo, a drugi dogory- 
wei przeniesiony dO śmiej celi. 


: Grdbywało się fo w ten s» sób, ŻE na uratrzacą 
m za lada „tZOreM rautało wię kuikunastu „kin- 
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izzewiiu*, — CO się dzie e „pod Toiegraiam‘i? — Knupiński chełpi się. — Słaruszek szaśč= 
Bjzekucyc. — Sją byiowcami. — Pas'arze w łaskach. — Tyñus. — Śmiarć 
(Gautu włościan. — „Judasz — „Wikii — „Bazaljonkaćś. — Grób św. Mchażia. — Rzeczy 
okropne. - Dozorca a kradzież, — Uderzeniem koly. 


dów" i bill go, szturchali, przygniatzii, tukli ławą, 
kawałkami drzewa i L p. 

roźn ej ukiodano w łóżku, jako chorego i melde- 
wano dozorcy,,że zachorował. 


Prey chor:m w cz «ie spaceru zostawało kiiku, | 


którzy „nie chc eli' iść aa spacer. Dezorcę mało 
to obchodziło ; zresztą dozorcy nie mieszali wię nigdy 
do „wewnętrznych* soraw grobu, 

Nasiępnego dnia meldow:no, ze cnory zmarł, do- 
zorca vrzyjmował to do w atomuś 1. zinarłepo wy- 
nosz no obdartego w najzorszych łachnanach do 
kosuricy. iekurz, me cgląda;ąc, poda :sywał akt zej 
ścia i „cnory” szedł na cmentąrz, 

Następny chory dtgorywał wiaście w „grobie“, 
gdy go opu» czałem i w:olziewano si», że uni nie 
pociągnie, Biada „kapusiowi*, któryby odważył się 
p'sn:ć o zbrodni władzom. zraazta sain uyrektor wię: 
zieni. dałby taciemu 1% dni pojedynczego azesztu za 
„fałszywe doniesienie. 

Giy się m ldowałem do aportu, dozorca mie 


| chciał mi go dac, miało wię wrażenie, że jest w 2m2- 


owadzić z miasta do stwierdze ia po- ; 


aeęrowad_on: nis (o więzienia ślede:cg", Ra Zeci | 


wo ze zbrodniarzami. W k:a zieży czekolady, cukzu 
i mąki ze składów więziennych zamieszane były wła 
dze więzienne, to też sprawcy tej olbrzymiej kradzie- 
ży nie zos.sli wykryci. 

Zicdzieje mieli podr bione klucze na korytarz Y 
eddzaiu 1 „tamtą: wynosili worami ee kolaię, mąkę 
Guzier, buty, zakwent!» owaue u pewnego kurcaizł> 
zene na składzie w są sie do wya xow gsiedziwa. 

Poś edniczył w kracziaży dozerca, który spijał 
się gotzmi ze sriietan q przestęp ów. 

To 'ez ban tyci kraxowscy, jak Nocoń, Glasman 
Wal tereck i inni uciekają z więzenia „nau graadę” a 
pelit czni siedzą : marnicją m esiąęcatmi. 

oralność wicziensa est stiaszua. 

Przymn ,p zy przeprowadzaniu z „pod teligrafu* 
na bastyo", miał mio;sce fakt następujący. 

Pizepre wadźono kobiety z nami. W ł»źni obowiąz- 
kowa kąpiel. Kazano nam się rozebrać i później przez 
iaź ie do wanny ; rzeprowadzano kobiety. Jedną wzbra- 
nisła się rrzejsć i amuszona uderzeniem kolby, prz:- 
szła wsród chieuotu I apin, Wauny odlziewne były 
przesc.eradłem od łaźui, Niektórzy z kąpiących sią 
zagiąd: ii do kobiet, wycicralı się trześcierajłem od- 
dzielającem kobiety eic. 

Po czterech miesiącach szczęśliwie wydostałem 
się z więżieniu dia braku dowodów winyl 


Sierżant. 
BEE a Nod mą ai | aaw "p mei. | 


Li t 
za . : 
Karipaaiai kagen 
a E jfi È iiM 
„W ostatnich czasach rozeszły się fałszywe 
L-ałoski, że nie czcígodny książę biskup kra” 
kowski ma otrzymać godność kardynalską i 
zasiąść w tyin gronie, które mieści w sobie 
kardynala bohatera Metciera, ale jak jedni 
twierdzą warszawski acybiskup Kalzcwski, a 
jak ini głoszą arcybiskup gnieźnieński Dalbar, 

WceŁec tego, pozwolimy sebie cofnąć się 
nieco w niedaleką przeszłość i przypomnieć tu 
telegram arcybiskupa gnieźnieńsko poznańskie" 
go ks. dr. Daibora do cesarza niemieckiego. 
Brzmia! następująco: 

„Wasza Cesarska í Królewska Mość 
raczy zezwolić, abym zarówno we wła- 
snym, jak į w imieniu dyecezyan, nieugię' 
cie wiernych!! Waszej Cesarskiej Mości, 
złożył podziękowanie najpcddańsze za 
wskrzeszenie niepedlegicgo państwa pol 
skiego. Wzaicezę modły do Boga. aby wiel- 
koduszne stenowienie 
skiej Mości wyszło na korzyść Niemiec I 
m.wego państwa, które, jak wierzę najme 
cn.ej.  spe'ni riisyę 
os! mą dla kultury Zachodu i krzewiotelem 
ide! katolickiej na Wschodzie”. 

O.powicdź cesarza niemieckiego: — — 

„Wasza Arcybiskupia Dostojność w imie- 
niu swojem i swych dyccezyan, z ckazyd 


BE bdazi E 
AT Er EZ 
© ot 


og oszenia państwa polskiego w dotych- 


najlesszej pa 


> mu 9 
zz m O OW AE 


€zesowich pelni ani oe TRasyj, za: 
pewnaież mnie pemos s o ro oleoj vfer 
ności!! Pozków Prus. oh 4. fch włatcy, 
Dząkuję serisczrie ra tę maritoetacyg, 
Będze m: ona w tej chwili historycznej 
rękojmia, że powzięte postanowienie wyj- 
dzie na korzyść Rzeszy niemieckiej, no- 
wego pańistwa Í będzie trwałem zapewnie” 


LJ 


niem krli"ry enroneielcej , 


<zytelmków 2 wrowincy: prosimy o nadsya 
łanie nam korasnondency/, orizzalących 
śmiało wzszzalkia przejawy a spolaczna» 
gospOdBrCIETG. 


Nowo otworzona 


DRUKARNIA POLSKA 


Franciszka Zemanka i Spółki 


Kraków, ul. Retoryka 10 
Telefon 3258. 


Przyjmuje zamówienia w najszerszym zakresie. 


mam o 


ase iesanysteo bndoge |. A. 


Zarząd główny: 
w Krakowie, Sławkowska 1. 
Oddziaży: 
Warszawa, Lwów, $Sesnowieę, 
Kapıtat akcyjny K. 20,000.000— 


Adres dla depesz do Zarządu głównego i od- 
dziaiów: „ľohaa“ Nr. telefonu 10—78, 11—38. 


Rok bieżący Rok bieżący: 
. BANK KRAJOWY 


.lrzków, Lwów. 


BANN PRZEMYSŁOWY 


kraków, Lwów. 


BANK RBARDLOWY 


w Warzzawia. 
POCZT., KASA GSZCZĘDNOŚCI 
Nr. 140834. 
Dziai węgiowy. 

Dziai druewny. Dzia! budowlany. Dział 
ieiazny. Generalna reprezentacya hat 
ślesizteh i galicyjskich. 

Dział rolniczy. Dział? rasazym rolniczych. 
Dział spożywczy. 


ROWE KURSA 
rzadowe ubraw. w szkole rachun- 


' «<owości państwowej i buchalteryi 


Waszej Cesar- ' 


Historyczna i będzie ` 


spr” Bled aega mistrzowski I jebie. A 
z A R NN NN 


kenreka Gottlieba 


w Krakowie przy ul. Dietlowskiej L 68. 
rozpoczynają się w dniu 20 listopada b. r. 
P. T. Publiczności zamieszkałej na prowincyi udziela 
się również nauki listowej. 


Wpisy przy'mu'e się codziennie od 9 do 6 popl. 


ZE a a W „Ai 


KUPUJE, I SPRZEDAJĘ 
ZŁOTI, SREBRO, BRYLANTY, PERLY 
i wszelką biżuteryę, nową | antyczną z©- 
gary, zegarki, oraz sztuczne zęby. 
Płacę najw'żŁze ceny. 
JOZEF CYKNKIEWICZ, KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA L f 
Zażłsd zopa mistrzowski í jubilerski. 


= 


DGSEER EH 113: 28 


ZEŁNE GOSPODYNIE używają tylke 
sty do obuwia 


3 Repreż : IGzef Lax i Syn, Kraków; Storow Silna 6 | 
Gi GRAS gaii AGE UKOK CZA WEGA KD CZ AZ 


dota d 


„Ska p p TYG a‘ OO MAC AMO 


r z PRZEGCZ MUBŁ! ws więznych rronach robiewych, x wisa ia +i 
BiuRŚ Spadycyjio - - TZ8W9Z0WÓ wszystk. ch miast w Poleca i Zaaranicą po Ca CA KONKU. „CYM YOH. E 
ays a towarów na kolej i z Rolal, zalatwia formiinotei ciowe I Kolejowe 
ROMUALDA FZ LOMANA n ma wywóz I przywóz. W. eona mmasakyny tOWAarowa na koizl. — "TAk. 3: 
KR'KÓW, UL. MIKGŁAJSKA L. 3. ma BLA m dka mj dk SIĄ PP- —RZ.DNIKÓW OE ROME CENY iw 


„JUS* KURSA PRAWNICZE „JUS“ l Cne 2 


Pierwszorzędny handel 


! 0 

nraków, „ynak Główny bs 22. 
zas ea mają aowe KUSBA GBIOROWE da way | | marek WADY TSA,” ok G Wiktor Bromowicz 

STENS On kraków, :zczenańska 
SYSTEM PISEMNY pP HILATELIA ` 1 poleca 
ił i ; e 
mal sea ar a oovan || Krom, u, Bracia t 10, 0] materyaty ua suknie, koetyumy | biazy 
do nstainjeh sm an. — Zg'e saena kora, Ery | | poleen wszeikia marki wejenne t nrzedwojenne, | m raz doborową pracownię sukien || | l 
aaa. — Dla prowinoyi, wojskowych i urzędnik przybory filatalistyoane, jek pricey, kataiegi, O styumów damskich. 
wypróbowany nalepki | t p. Kupna marek pejedynizych j z 

KURSA ZBIOROWE jk i zalerów. Cenniki za nadesłaniem 5Q h, — Wykonanie pierwszorzędne. — 

B-zamina uniwor:vteckię, adwokackię : sedziowskie, | | | mPONONO=OOFODOTI 


Działy: artystyczny, Sportowy, toaletowy 
DROBNER- KRA KÓW I parfumerya, chemiczny | medyczny, 
Jeiston 415. Sp. z ogr. por. Telegr.: Drobneruniwerz gospodarczy, malarski I budowlany. 
| Magazyn otwarty od godz. 8—1 I od 3—7, w niedziele od 8—11 rano. 


EORR ET" SAE O RWE TE A A T TT 


IDEE n e READ 
oe TERN TWA 
śr" sA, 4 BG 


„TERZ ZY” WZA D 
S Iie  UBZLSEENAZEEREM | Ciepłe i zimne przekąski 


MOTTE JU”. E *UFETSUADAŃKOWY 


ky re pan: suk geo ipinin Ea My, „MAUT? RAs ę, 5 | a : 
miae oTe posz Jakości © pole taina, CO Prenia nal- og |jyppnoją piżgyst ego, Srewsta IL 


DUB kaadowy F. WENS, Kraków, wire bokach | l. E : gay ie zek ie e KOC ga 


ZERO ZUW NORA ZPO ZO ACZ iaai LEE Mal M _WÓ” ki w'asnezo wyrobu. 


MASZYNY DO PISANIA | | Siams 


PYCHY H POTTER LLL 
nowe ! używane po ccnach umiarke- 


DOSTAWCY KLINIK UNIWE SYTETU JAG. i SZPITALI KRAJ. 


STANISŁAW BARAN i S£ 
FABRY..A IsSTEUb< NiOW HI- URG, i WEJERYN, 
Kraków, pd Alaweizoipaica © 


ME RREI CWMSZZ 


wanych bezsoniurencyjnyęh, jakateź 


Maszyny do rachow nia i lo pow ania || INSTRUMENTA CHIRURGICZNE 
stążki, kaiki : inne przykery w gitucsasa najlepszych, 


Chap rograf - i przybory dotychie posiada aware va s łudzie $ A5TYAUŁY SANITARNE DO IELĘGNOWANIA 


R. KOWAK, Kraków, ul. Grodzka L. 44 i ZDROWIA 1 CHORYCH I T. P. 


Własne warsztaty. mms Zatrudna specyalistów. 
TELFPON 3.4. 


Cevy umiarkowane 


0 di” robd adobe. br badz PL Lol: 


= EP" TRANTAN OOE i 00 
aaia Skłan dentystyczny wszeinię Fiir 


Pakopoówany przez Gal. Akc. Baak tilap.eczay p 
„POLSKI GLOB” 
Pda chowośanai owe Snóka I Ogran. OdsOW. 
praedtemm GOLDLUST i Ska. 
Centrale Kraków, ul. Andrzeja Potockiego |. A. 
pa Wiedeń, Na brawnie nort, śzsząkow:, Graaica 
it o Zartepey wa watystkich pnegranicenyeh i eer- 
towych stecysch. Przawcz mebli 'natentowanymi wo- 


Józef LEIBLOWICZ ; te sewal 


złote i luty dëi- 
Kraków, Rvnax Giówny L. 11 2 tystyczne w naj. 


tańszej cenie! I l 
DOn A ZE TEK 


(Dam Wenechi). 


wm. Wała-a saybka i sprawna. Wł: ve skiady tow. „2 e FTEOR Kraków 
Telefon 35, _Adres te'earztczny „ELĆB”. Te. 268 nawon teer.: M roko 


w Nieto, slac taitóęńdki |. 3 k 
nalwytwornie'szy loke! rozrywkowy. — Centrum życią towarzys™?egJo Krakowa. J 
Znakomita kuchala. — Syaka cbshing., — Lota] otwarly do aod:iny 1 w nocy. 
W POLONII” koncertuje dwa razy dziansie świażna orkłastra symłonicna. 


A ALEA B A Kraków, Szczepańska 7. Parłumy, mvdła toaletowe | da golenia: 


pudry, szamoon, oraz przybory taaie 
Społka z ogran. por. Lwów, H Halicka L 21. towe. — Sprzedaż hurtowna | | częściowa, 


Raedarke | wydowoc Lasiman: Dażrowuzki, Diakuran „Praody” „Praedy” e Umir, pod Pom mata ma. 


ż 


